
Nr. 100. Przemyśl, Niedziela 13. grudnia 1891. Kok V.
„ Gazeta Przemyska" wy- 
chtdzi w każdy czwartek 

i niedzielę

Przedpłata w ynosi:
lak w miej scu

j <k i z  przesyłką pocztową

tocznie (j zł. — ct
półrocznie 3 r -  ,
kwartalnie 1 „ 50 „
miesięcznie — „ 55 „

Numer pojedynczy 7 cl. U m r o  r e d a k c j  i w k a m i e n i e j  -ę G i ż n w s k i c g o '  w R y n k u  o t w a r t e  c o d z i e n n i e  p r zed  p o ł u d n i e m  od  t jodz.  1*2— 1, Gt-7.

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. *a miejsce vier 
sza drobnego druku. Cen* 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena o g ł o ­
szeń najmów po 1 ct. od 

słowa.
Przedpłaty > ogłoszenia 
przyj:u >| • Administracya 

G itly przemyskiej.

Rękopisów nie zwraoa się, 
Listów nietrankowanycL 

nie przyjmuje się.

Grudzień.)

13. nietlz. 
|i l4. pon. 
15. wtor

K A L E N D A R Z .

Ś w i ę t a  g r e c k uŚwięta
r z y m s k o *  k a t o l i c k i e

D. 3. Adw. Łucji X, 25. pn Sosz. 
Makarego i Spir. 1 Awakum a
Irenius/.a Sotónia Pr

16. środa Sueh. Adelajdy j  j Warwary M.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi tak w miejscu, jak 
z przesyłką pocztową na cały rok 
6 żłr., na pół roku 3 z łr ., na kwartał 1 zł. 
50  ct., na jeden miesiąc 55 ct.

Lprasza*6ię o wczesne zam ówie­
nia i wyraźne wypisanie nazwiska i 
miejsca odbioru.

Prenumeratę, którą przyjmuje Ad 
ministracya „G azety Przem yskiej“ w 
Przemyślu, najtaniej przesyłać p r z e  
k a z e m  p o c z t o w y m .

Przegląd polityczny.
P r z e m y ś l ,  d 12. g r u d n i a  1891.

W  Izb ie  d e p u t o w a n y c h  j e n e r a l n a  dy- 
s k u s y a  n ad  u&tawą s k a r b o w ą  rozpoczn ie  
gię we śri dę  i za jmie  t r zy  dni .  W  sobo tę  
d n ia  19. b. tu n a s t ą p i ą  f e r ye  p a r l a m e n ­
ta rn e  z p o w od u  św ią t  B o ż e g o  N ar od ze n i a .

W iener Ztg. o g ła sz a  r o z p o r z ą d z e n i e  
m in i8 te r y a l n e  w sp raw ie  t a k s  a p t e k a r s k i c h  
n a  r. 1892, o r az  r o zp o r zą dz en ie ,  d o t y c z ą ­
c ą  s r s g t t lo w s a ia  b a n d lu  p iw eiu  b u te lk u - 
wem.

W  mi ko la jow sk i e j  a k a d e m i i  s z t a b u  
j e n e r a l n e g o  w P e t e r s b u r g u  mial  p rzed  
k i lko  ina dn iami  z n a n y  pod ró żn ik ,  k ap i t an  
Grą bc z ew Bk i ,  odc zy t ,  w k tó r y m  poruszy ł  
k w e s t y ę  P a m i r u  i s t o s u n e k  do niej Angl i  
ków.  O r ą b c z e w s k i  z a ko ń cz y ł  swoje  wywo 
d y  ua8 tępu jący mi  s łowami  : , ,Pon iew aż  po 
dz i a ł  P a m i r u  między  A fg a n i s t a n  a C h i ny  
i s t o t n i e  n a r u s z a  in te res y  Rosy i ,  a r o k o w a ­
n ia  o b e c n ie  są  do p ie ro  w toku .  nie  będz ie  
d la  Kosyi t r u d n o  w y s t ą p ić  p rz e c iw k o  ich 
p o t w ie rd z en iu ,  dopók i  j e szcze  nie są  z a ­
m k ni ę te .  C h i ń c z y c y  j e d n a k  nie wiążą sii; 
wca le  a r t y k u ł a m i ,  k t ó r y c h  n a r u s z e n i e  b y ­
ł o b y  n ie m o ż l iw e m .  W sp o m n ia łe m  właśnie ,  
i e  Chiuy ty lko  nom ina ln i e  po s ia d a j ą  P a ­
mir  i nie  c i ą g n ą  z Diego ż a d n y c h  k o r z y ­
ści,  d l a t e g o  n ie wą tp l iw ie  nie  p r zy sz lo b y  
do  po w aż n e j  d y p l o m a t y c z n e j  scysy i ,  gdy-1 
by  R o s ya  d o ch o d z i ł a  swoich p raw.  O k o ­

liczności  z m ie n i ły b y  się j e d n a k  p r ędk o ,  Swoboda  s t w ie rd za ,  że  so b r an ie
gdyl»y C h i ń c z y c y  zawar l i  t r a k t a t  z Angl i -  po s iedzen iu  sohotnieui  uchwal i  zgodnie 
k am i ,  w celu z a p ob ie że n ia  n a p a d o m  af- ży c z e n ie m  ks. F e r d y n a n d a ,  d o ta c y ę  
g a ń s k im .  C h i ń c z y c y  są  lude m a m b i t n y m  : kwoc ie  50.000 f ra nk ów  roczn ie  d la  ks.  Ale- 
i popie ran i  p r zez  A n g l i k ó w  nie z e ch c ą  k s a n d r a  B a t t e n b e r sk ie g o ,  a  to z wdzię- 
n igdy  p r zyz nać ,  ż e  nie m a ją  p r aw  do Pa-  cznośc i  z a  n ie oc en io n e  us ługi ,  j a k ie  o d d a ł  
miru.  'L mi l ionowym lu d e m  Chin  wszczy  o jczyźnie ,  
nać  sporu  n i e po do bn a ,  p r ze c i w n ie  zaś  m e  
p r z e d s t a w i a  żadne-j t r u d n o śc i  d o k o n a w sz y  
ug o d y  z Ch i nami ,  w y prz eć  A n g l i k ó w  z 
P a m i r u . ' 1 P o p rz ed n i o  j e sz c ze  wsp omn ia ł  
G r ą b e z e w s k i ,  że k ie d y  C h i ń c z y c y  swojego 
cz as u  wezwani  zostal i  p rzez  A n g l ik ó w ,  
że b y  poskromi l i  n a p a d y  ro zbó jn i cze  w _
K a n c z u t ,  o ś w ia dc z y l i ,  że  P a m i r  ty l k o  no F, 
min a l n ie  j e s t  im pod leg ły .  D op i e ro  po teni; 
o ś w ia d c z e n iu  wysłał  r z ą d  ind y j s k i  j e n e r a ­
ł a  Y o u n g l i u s b a n d a  w ce lu  o b s a d z e n i a  t ego  
t e r y t o ry u m ,  k t ó r e g o  się w y rz ek l i  C h i ń c z y ­
cy, tw ie rdz  Szach i  Du la  i Chocza ,  oraz 
t a m te j s ze g o  k r a j u  Kirgizów.

Nowy g a b i n e t  ru mu ń sk i ,  u tw or zon y  
pod p r z e w o d n i c tw e m  L a s k a r a  C a ta r g iu ,  
pow s ta ł  z koa l i ey i  s t r o n n i c tw  k o n s e r w a  
tyw nycl i .  C a ta rg iu  zwr óc i ł  sie p rze de
w sz y s tk ie m ,  j a k  op ow iad a j ą ,  do f r ak cy i  ju- q u k i e  w w d e z e ń
miui s tow i k o n f e r o w a ł  z ich p r z y w ó d c ą ;  * * r % » *
C a rp e m .  R o k o w a n i a  te j e d n a k  ro zb i ły  s i e ! k o m u n ik a c i e ,  k t ó r y  o t r z y m a ł y  wszys tk ie

Niemcy o polityce Koła polskiego.
N jr d d . A llg . Z tg. w k o r e s p o n d e n c y i  

W i e d n i a  om a w i a  w e w n ę t r z n ą  s y t u a e y ę  
p o l i t y cz n ą  w A us t r y i ,  j a k a  się w y t w o r z y ł a  
po powzięciu p rze z  Kolo  po lskie  zn an e j  
u c h w a ły ,  że K olo p rzy s tą p i ty lko  do w ię­
kszości, w  k tórej tk ln d  w ejdzie  konserw atyw ny  
klub  H ohenw arta . Poniże j  p od a j em y  w s t r e ­
szczen iu  n a j w a ż n i e j s z e  p o g lą d y  z owej  
k o r e s p o n d e n c y i ,  gd y ż  z a s ł u g u j ą  one,  już  
dla  t ego Bam ego, iż p r z y u io s ł a  j e  N ordd . 
A llg . Z tg. n a  w s z e c h s t ro n n ą  uwagę .

o ż ą d a n i e  C a rp a ,  ż e b y  I z b a  zo s ta ł a  ro 
z w i ą z a n a  i no we  wyb ory  ro zp i sa n e ,  n a  co 
C a t a r g i u  zgodz ić  się nie chc ia ł .  W ó w c z a s  
dop ie ro  jiod p ł y w e m  k r ó la  K a r o l a  p r z y ­
s t ąpi ł  nowy p rezes  g ab i n e t u  do koal iey i

s t r o n n ic tw a  p a r l a m e n t a r n e ,  dało  w y r a z  do 
b i tn y  d e b a to m ,  j a k i e  w Kole,  w mies iącu  
l i s topadz ie  się to c zy ły ,  s k ł a d a j ą c  o tw a r te
w y z n a n ie  swojej  wiary  po l i tyczne j  i za-

z g r u p ą  t. zw „ s k o n c e n t r o w a n y c h  konser- j l  m a c z a j ą c  s t a nowisko ,  k t ó r e  z a m y ś l a  za- 
w a t y s t ó w 11, na  k tó r e j  ezole s to ją  M a n u  i l j ą e  w obec r z ą d u  i r e sz ty s t r onn ic tw .  Ko-
A l e k s a n d e r  L a h o v a r y .  S k ł a d  n o w eg o  mi 
n i s t e r y u m  p o zw a la  p rzy pu sz cz ać ,  że j ego  
pol i tyka z a g r a n ic z n a  będz ie  p r zy ja zn a  
t ró jp r zym ie r z i ł ,  po n ie wa ż  n o w y  min i s t e r  
s p r aw  z a g r a n i c z n y c h  u cho dz i  z a  na j w y b i  
tn i e j8zego  r e p r e z o n t a n t a  zachodn io -e uro  
pej sk iego  k i e ru n k u .  \V ty m  wzg lę dz i e  c a  
po tk a  g a b i n e t  t a k ż e  n a  poparc ie  ze s t r o ­
ny  jun i in i s tów,  k tó r zy  w p r o gr a m ie  swoim 
jako  j e d en  z p u n k t ó w  postawi l i  p r z y łą c z e

u iu n ika t  K o ł a  po l sk iego  tę t e d y  ma za s ługę ,  
że  ob ec n ie  w y ja ś n i ł a  się s y t u a o y a  w p a r l a ­
men c ie  i że  wiem y,  j ak się w na jb l i ż sze j  
p r zysz łośc i  u g r u p u j ą  s t ro nn i c t w a ;  bo da no  
uu  p o z n a ć  czego  się po K o le  polskietn 
sp od z ie w a ć  mogą .  C z y  to w y jaś n ie n i e  j e  
d n a k ,  to u sun ię c ie  w sze lk ich  w ą tp l i w o śc i  
co do po l i tyk i  K o la  polsk iego,  o d p o w i a d a

nie się Rumuni i  do t ró jp r zym ie rza .  W  po- j intemjycłiu siei d e c y d u j ą c y c h  i w y t w a r z a
l i tyce  w e w n ę t r z n e j  m in i s t e ry u m  L a s k a r a  „ po ło że n ie  j a s n e u, nie w i e m y ;  al e miiuo
C a t a r g i u  będz ie  musia ło  wa lc zyć  z 1 i be- to nie m o ż e m y  o d m ó w ić jk o m u n ik a to w i  K o ła
ra ln ym i  (V e rn e sc u i ,  z l ib e r a l n y m i  dyasy- po l sk iego  „wielkie j  don ios łoś  e i “ . Być mo ż e
d e n t a m i  ( D y m i t r  B i a t i a n o )  i na ro do w o  . i -i • ir i, v. , XT • 12 s p od z ie w a n o  się po k o m u n i k a c i e  K o l al ib e ra ln ym i  (Dy m i t r  n t ou r d za ) .  N a w e i  ju-  , , . r
niiniści r ó ż n i ą ‘ się w ek o n o m ic z n y m  pro- ' P i l sk ie g o  w y tw o r z e n i a  po ds t aw y  d la  -.owej
g r a m i e  z p o g lą d am i  C a ta rg iu ,  k t ó r y  t e ż  
musi  być  p r z y g o to w a n y  n a  wie lk ie  t r u ­
dności ,  n i e ra z  do p r ze zw y c i ę że n i a  b a r d z o
ciężkie.

S obr an ie  p r z y s t ą p i ł o  do d ru g ie g o  
cz y ta n ia  p r o je k t a  do us ta w y ,  wzg lę dem  
w y p u sz c ze n ia  przez b u łg a r s k i  b a n k  ua ro  
dow y ob l ig acy j  h ip o te cz ny ch  w kwoc ie  20 
mil ionów.

ak e y i  s t r o n n ic tw  a za wi edz ion o  się na  n im o 
tyle ,  ż.e Kolo polskie te n a d z ie je  zn i wec zy ło  
ośw ia dcz en i om  z a c h o w a n ia  „ s t a t u s  ą u o “ 
t. j. p o lity k i wolnej ręki, j a ką  od p o c z ą t k u  
b ie żą ce j  sesyi  p a r l a m e n t a r n e j  z a i n a u g u  
rowało.  N a jw a żn ie j s z ym i  j e d n a k  m o m e n ­
talni w k o m u ni ka c i e  Kola polsk iego są w a ­
r u n k i ,  od k t ó r y c h  Kolo  polskie swój współ  
u dz i a ł  p rzy  u tw o rze n iu  „ s t a ł e j  większości '*

j  ra czyni .  Ko ło  po lsk ie  z a p o w i a d a  
,wi em swój w sp ó łu d z ia ł  w w y p a d k u ,  „g dy  

r z ą d  — p o w o ł a n y  do t ego  w p ie rwszej  linii 
— s p o w o d u je  u t w o r ze n ie  się s ta łe j  wię ­
ksz ośc i  — n a d m ie n i a  z a te m ,  iż nie 
j e s t  w y k l u c z o n a  m o żn ość  ł ą c z n e g o  p o s t ę ­
p o w a n ia  z k l u b e m  k o n s e r w a t y w n y c h  i z j e ­
d n o cz on ą  l e w i c ą ; to zaś  zn a cz y ,  że Koło 
po lskie  n a t e n c z a s  ty l k o  p r zys tą p i  do s t a ł e j  
większośc i ,  j e że l i  w t a ko we j  s p o tk a  się 
z k lu be m  H o h e n w a r t a .  Jednostronne więc  
połączenie się t  zjednoczoną  lew icą , odsuwa  
stanowczo Kolo polskie od siebie.

W  d a l sz ym  c i ąg u  z a z n a c z a  N ordd . 
A llg . Ztg. że  nie  m o ż n a  wiBić r z ą d  o to, 
iż d o t ą d  w p a r l a m e n c ie  uie  u t w o r z y ł a  się 
s t a ł a  więks zość  i że z a p e w n e  czas  p ew ie n  

j e s z c z e  up ły n ie ,  za n i m do u tw o r z e u ia  s t a ­
łej  w ięks zośc i  p r z y s tą p ić  będz ie  moż na .

„ R z ą d  nie tnoże n a k a z a ć  u tworzenia  
się większośc i ,  g d y ż  nie wolno mu ods tąp ić  
od za sa d y ,  ie  reądy ełronm ciw  w A u s tr y i  
są wręcz n iem ożliw e;  zaczerń idzie,  iż r z ą d  
n ie  mo ż e  b yć  ś l e p y m  w y k o n a w c ą  woli  
j e d n e g o  s t r o n n i c t w a  i d z i a ł a ć  we d le  w s k a ­
z ó w e k  j a k i c h b y  mu to lu b  Owo s t ro nn ic tw o  
udz ie la ło .  W  ogóle  w s z y s c y  w W i e d n i u  
ży w ią  s i lne  p r z e k o n a n i e  o n i e m o ż e b u o ś c i  
r z ą d ó w  je d n e g o  ty lko  s t r on n ic tw a ,  bo n a ­
rażono  by  tein d o b r o  p a ń s t w a  n a  nieobli-  
czone  s z k o d y ;  więc p r zy sz łe  u g r u p o w a n ie  
s t r o n n ic tw  j e s t  j e d y n i e  moż l iwe  n a  p o d ­
s t awie  k om p r o m is u  K o ła  polsk iego,  k l u b u  
k o n s e r w a t y w n y c h  i z j e d n oc zo n e j  l ewicy.  
K l u b  H o h e n w a r t a  w takiir .  so j uszu  u d o ­
wo d n i łb y ,  że  mu na  p r a w i d ł o w y m  rozwoju  
p ań s tw a  sz cz e r ze  z a le ż y  i że e l e m e n t  
k o n s e r w a t y w n y  nie za w sze  j e s t  w s t e c z n y m .

Ko ło  polskie w y p o w ie dz ia w sz y  o t w a r ­
cie,  ie  p o łą c zy  się ty lko  z  um ia rko w a n ym i 
stronn ictw am i, w s k a z a ł o  d r og ę  swego  p o ­
s t ę p o w a n ia  w p rzysz łośc i ,  mi anow ic ie ,  iż 
n ig d y  nie p o d a  rę k i  s t r o n u ic tw o m  s k r a j ­
nym.  W y n i k a  z t ego mo ż uo ść  u tw o r z e n ia  
s t a łe j  większośc i  w pa r l a me nc ie ,  k tó re j  
j u t r z e n k ę  pow i ta my  p r a w d o p o d o b n ie  przy  
d e b a c i e  n a d  ud z i e l e n ie m  p ań s t w o we j  gub- 
wency i  T o w a r z y s t w u  pa rowej  żeg lug i  na  
D u n a ju .  P rzy  tej sposwbnoś r i  o k a ż e  się 
bowiem czy Koło pol skie  stoi n a  s t a n o ­
w is k u  p ab s t w ow em ,  czy p a r t y j n e m . 0

N a  tern k o ń c z y  k o r e s p o n d e n t .  Z tej 
k o r e s p o n d e n c y i  my  w nio sku je my ,  iż Ko-

ZTGMKIEE
P l a n  r e g u la c y i  m ia s t a  P r z e m y ś l a  u- 

ch w a lo n y  p r ze z  r a d ę  m ie j s k ą  pozba wi  nas  
n a j p r a w d o p o d o b n i e j  n a  wiosnę z n a cz n e j  
częśc i  n a j s t a r s z e j  może  z w sz ys tk ic h  dz i e l ­
nic „ Ż y d o w s k ie g o  m ia s t a . “ Pod  ki lofem i 
m ło t e m  r u n a  s t a r e  do mo s t wa ,  rozsze rzone  
z o s t a n ą  j u ż  i s tn iej ące  ul ice i za łożone  no­
we ,  a b y  św ia t łu  i po wi e t rzu  umoż l iwić  p r z y ­
s t ęp;  co po c iągn ie  za sobą  t a k  z n a c z n e  
zm iany ,  iż po ro ku  owa „ c e n n a  p e r ł a 11 in 
n y  od do tyc hcz aso weg o  o t r z y m a  w y g lą d  
a wiele z z a b y t k ó w  s ta roż y tn ośc i ,  z eeeh 
w ła ś c iw y c h  „ g h e t u “ zn ik n ie  na zawsze .

W o b e c  t ego  main sobie za  świę ty  o 
b o w ią z e k  popr owa dz i ć  dzisiaj  c z y t e l n i ­
k ów  za so bą  na plac  Kaz imi e rz a ,  w ulice; 
W a ł o w ą ,  S z k l a r s k ą ,  S e r b a ń s k ą ,  K o w a l s k ą  
R a t u s z o w ą  i B e r k a  i p o ka zać  t a m  to, co j e s z ­
cze  g o d n e m  j e s t  w id ze n ia  a  r u n ą ć  m a  z b i e ­
g ie m czasó w w c i e m n ą  o t c h ła ń  N i r w a n y .

R o z p o c z n i j m y  w ę d r ó w k ę  n a s z ą  od 
dolne j  części  u l icy  S e r b ań sk ie j .  O tó ż  idąc  
w  k i e r u n k u  od p o ł u d u i a  k u  p ó łn o c y  s p o ­

s t r ze g am y  po lewe j r ęce t r z y  p a r t e io w c  „Sklep z m yd łem , nicieni i podszyciem  " 
b u d y n k i  z p r z y c z ó łk a m i  z d o b ny m i  w mi- i  „Hciwel R a sz  z  m onkiem , rhlebem, ró in u  kasz  “

i_ __ ak:___ _ _ » ■ !  • . i \ .  oz . r J
„ o ku ry  1 to w a ró f na łokieć?.us te rn ic  r z e ź b io n e  g a n k i  d r e w n ia n e .  Do 

my owe z b u d o w a n e  zos ta ły ,  j a k  to wska  
żu je  s t r u k t u r a  i r y s u n e k  r z e ź b y  g a n e cz  
ków — z p o c z ą t k ie m  X V I  s tu l ec ia .  Z gait 
ków zw ie sz a j ą  się b e t y  w b a r w n y c h  po­
k r o w c a c h  a  p r zed  j e d n y m  z don ikó w w y ­
s iadu je  częs to  w dn ie  p o g o d n e  s t a r a  ż y ­
d ó w k a  w szarafan ie ,  z b i n d ą  n a d  czo łem,  
w c z ep c u  j e d w a b n y m  p o k r y w a j ą c y m  ogo 
loną g ł ow ę  —  pod szy lde m,  gd z i e  n a  tle 
b łę k i t n y m  żół tymi  l i t erami  w y p i s a n o :

„7w dostanie ró łny  trónek,
1 z ło żyć  m ożna p a k ó n e k !"

Z a  tymi  t r z e m a  do m os tw a m i ,  z k t ó ­
rych  o s t a tn ie  g r an ic zy  z p la c e m  „R yb im,"  
d o tą d  z d o b n y m  w „mikfę" ,  w d a l sz y m  
c iąg u  ul icy S e r b a ń s k i e j ,  do mie j sc a  p rz e ­
cię t ego  u l i c ą  R a t u s z o w ą ,  s p o t y k a m y  w 
pierzei  wscho dn i e j  s z e r e g  sk l e p i k ó w  na 
p e ł n i o ny ch  a r t y k u ł a m i  spo ż y wc zy m i ,  ma  
zią,  myd łe m,  sk ór ą ,  p o s t r o n k a m i  i b i a w a  
tnyin to w ar e m  d la  ch ło p s tw a .  N a d  k a ż d y m  
ze s k l e p i kó w  ta b l i c a .  O to  co n a  tyeli  t a ­
b l i cach  c z y t a m y :

„M ienso m l czele t z św irżym  m lik iem .“

„G arderobę dla p a n u j i kobiete " 

Mozes H a m c l :

„Odienie po bardzo n izk ie  cenie."

K i w a  D ul t  :

,Z  w ie lk im  wyborem różnych ubranie."  
„F roszy wstępowacz i kupoivacz.u

Po p rze c iw ne j  s t ron ie  widz imy t rzy 
s z y n k i ;  pod „S łow ik i em " ,  w „ S p o k o j n o ś c i 11 
i pod  „Zło tym Kuleiu."  K a ż d y  z wlaśei  
cieli  umi eś c i ł  na  sz y ld z i e  sp is  n ap o j ó w  i Dwóel i  m ie s z k a  t am  t a k ż e  k r aw ców :
" J g ó d .  I t a k  S / . loima B e r n s te i n :  T a n u  i Gii infuss;  obaj  z a p e w n i a j ą ,  że. są

„M iud  z K u likow e , piw o , rum , cherhaty „M ęskie krów ce wedle najśw iższych  rurna le.u 
i gęszyne." Na jk ró e i e j  i n a j do b i t n ie j  z wszys tk ich

,,  h a n d l a r z y  s t a r z y z n ą ,  w y r a ż a  sie J a k ó b
Mnrt-ko 1* uhs : 1 J J

„T u  tanie picie  — bez bicze. “

Jo se l  l ieci iai i t  za ś :

„Dum gospodny w iym ę czep ly  w lec te  
chłodny."

Z w ró ć m y  się o bec n ie  k u  ś redniej  
częśc i  ul icy S e r b a ń s k ie j ,  po m ię d zy  ul icą 
R a t u s z o w ą  a ul icą K az im ie rz o w sk ą .  Na 
l ewo i n a  p ia w o  są s k ł a d y  s t a r z y z n y  a s k r ę c im y  k u  placowi  K a z i m i e r z a  i „b 
w s i eniach  domo s tw s t r u g an y  z p ie czy we m

R e b e n :
„Sklep ta n d y tn y  !"

S k o ń c z m y  te raz  p r z e c h a d z k ę  po ul icy 
S e r b ań sk ie j .  o d c z y tu ją c  sz y ldy  M. F e u e r a  : 

„Ł okczow t b ław aty i goronca obsługa." 

G o l d e n ' B e t y  „Tu  sprzedaje propre te ty“ 
i H a ń c z e  S i h a n z e i j  „Groch, bób, c to sn y k i , 
cybule i różne delika tnozzezy .“

O b e c n i e  p rze z  u licę K a z i m i e r z o w s k ą
aza-

rowi  *'
I tu  c i e k a w e  c z y t a m y  napi sy.  N.  p. Feigi  D w a  ak le py  i j eden  s z y n k  p rzy  ul iey
B l u m : K az im ie rz a  z w r a c a j ą  uaszą  u w a g ę ;  s k l e p y
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ł u  po l sk ie mu  w wielu s p r a w a c h  p r z y ­
p a d n i e  r o l a  d e c y d u j ą c a .  J a k  sobie  j e d n a k  
K o ło  po lsk ie  w chwil i  s t a no w cz e j  pos tąp i  
b a c z ą c  n a  k raj  —  nie wiemy.

Naumowicz o „raju rosyjskimi*
Koun iż  nie z n a n y  a w a n t u r n i cz y  żywo t  

I w a n a  N a  u m o w y o z a.  a p o s ta t y  i r e n e ­
g a t a  rusk iego ,  k tó r y  po rz uc iw sz y  U a l i c y ę  
p o je c h a ł  do Rosyi s z u k a ć  k a r y e r y  d l a s i e  
hie i wp o p a r c i a L d la  c i emiężonego  r ze k o m o  
w Ua l i cyi  ludu  ru sk iego .  Z d a ł a  od swoich 
zm ar ł  n ag l e  Naum ow icz ,  d o z n a w s z y  wielu 
i s iog i ch  ro zc za ro w ań  w tym  „ ra ju  r o s y j ­
skim,  “ do k t ó r e g o  t a k  w z d y c h a ł .  N a d z w y ­
czaj  c i e k a w y  d o k u m e n t  z dz ia ł a lno śc i  t ego 
a g i t a t o r a  og ła sz a  ru sk i  N aród , mia now ic i e  
list N a u m n w ic za ,  p i s a n y  z K i jo w a  dnia 8. 
l i s to p ad a  r o k u  1889, — n a jwid oczn ie j  do 
k tó r e g o ś  z p r o w o dy r ó w  moska lo f i l sk ich  w 
Ga l i cy i .  N a ró d  d y s k r e tn i e  p rz e mi lc za  n a  
zwisk o  a d r e sa ta .  O to  waż n ie j s ze  us tę py  z 
t ego  l i s tu:

„ D  t rujc ie ,  żem W a m  j e s z c z e  nie  p o ­
dz i ę k o w a ł  za  w y s ła n e  p ie n ią d z e  i W a s z  
u p r z e jm y  list. P r z y s z e d ł  on do K i jo w a  w 
czas ie,  g d y m  je ch a ł  do P e t e r s b u r g a  i prze 
l e ż a ł  na poczcie  c a ł y c h  pięć tyg od n i .  — 
D z ię k i  W a m  tern b a r d z i e j ,  że W a m  ta k  
t r u d n o  by ło  z e b r a ć  p ie n ią dz e ,  a  d la  mnie  
b y ł y  one j a k  g d y b y  p o d a r u n k ie m .  W  tyra 
czas ie  u mnie  z a z w y c z a j  n ę d z a  o s t a t e ­
c z n a .  D a  Bóg,  że będz ie  lepiej .

„Mróz,  mróz  u  W a s ,  i wszędz ie  t ak.  
L e c z  cóż c z y n i ć ?  P o c ie s z m y  się nad z ie ją ,  
ż e  w k r ó t c e  p ó jd z ie m y  do do m u  (to j e s t  do 
Gal i cyi) .  U  n a s  g łód ,  i j a  s t a r a m  się w y ­
ż e b r a ć  (po r o s y j s k u  „chlopoczu") mil ion 
i j e s t  nadz ie ja ,  że go o t r z y m a m .  W s z y s t k o  
zo r ga n iz o w an o ,  i w s z y s tk o  będz ie  dobr ze .  
J a  p o j a d ę  n a p o w r ó t  do P e t e r s b u r g a ,  lecz 
nie  w ie m  czy p r ędk o .  N a  w sze lk i  sposób  
oko ło  p ie rw sz y ch  dni  g r udn ia .  J a k ż e b y m  
r a d  zo b a cz y ć  W a s  i W a s z ą  s z a n o w n ą  m a ł  
ż o n k ę  i u s p r a w ie d h w . ć  się p r ze d  W a m i  za 
n a t a r c z y w o ś ć .  Ale  Bóg  widzi ,  ż e  u mnie  
b ie d a .  J e s t e m  n ę d z a r z e m ,  w z b o g a c a ­
j ą c y m  innyc h .  D l a  w sz y s tk ic h  się s t a ram,  
d la  siebie milczę.  —  Ma m ku pk ę  dzieci  i 
z i ęciów,  icelch» „Lange* m aehen , a  wszys tko  
n a  k a r b  moje j  b i e dne j  g łówki  i moich o- 
czu.  P o k ł o ń c i e  się w s zy s tk im  nas zym .

U  mnie  t e r a z  d u ż o  p r ac y .  P iszę ,  p i­
szę. dopó k i  się nie zap i sz ę  do śmierci .  U 
n a s  t e ra z  p r ze ś l i cz ny  g e n e r a ł  g u b e r n a t o r  
A. P.  Ig n a t i e w ,  T ak i ch  ludz i ,  oby  j a k  n a j ­
więcej  ! Z d a j e  mi się, że  w k r ó t c e  pójdz ie  
m y  do p o c z ą t k u  k o ń c a .  Ach ,  g d y b y ś m y  
j e s z c z e  mogl i  widz i eć  n a s z ą  na j d ro ż sz ą  
O jc z y zn ę ,  o d d y c h a ć  j e j  po w ie t r z em ,  uc ie ­
szyć się z b r a ć m i ! G d y b y ś m y  mogli  pogo 
śc ić  j e s z c z e  w k c ł o m y j s k i c h  gór ach ,  w l e ­
psze c z a s y !

„ M a r a k u j e w  (ks ięg a r z  mosk iewsk i )  to 
po p r os tu  „i u l i k ." Świ ę ty  s y no d  p r z y s ł a ł  
mi  „bum agę*  b y  n a s tę p n e  w y d a n i a  „ P rze­
w o d n ika "  i „ P s a łty m ik u u ( p r ace  p o pu la rn o  
re l ig i jn e  N a u m o w ic z a )  w y sz ł y  z pop raw  
kam i ,  b a r d z o  p o t r ze b ny m i .  O d p i s a ł e m ,  że 
g o tó w  j e s t e m  w s z y s t k o  po pr aw ić  w zamia n  
za  e g z e m p l a r z e ,  k t ó r y c h  p o t r ze bu ję  dla  
r o z d a n ia  zn a jo m y m .  T e r a z  „ P s a lty r n ik “ 
w y sz e d ł  w d ru g ie m ,  a „ P rzew odn ik11 w

w t rzeciera w y d a n iu ,  z m a s ą  s t a ry c h  i d o ­
d a t k i e m  n o w y c h  m y łe k .  Ale  p i e n ią d z e  oni 
ga r n ą ,  a  mnie  uie zm. , ą .  O w s t r z e m i ę ź l i ­
wi śei wyda l i  b r o s z u r k ę  bez m e g o  zezwo 
l enia —  i r zuci l i  mi j a ł m u ż n ę  100 e g z e m ­
p la rzy ,  to z n a c z y  mnie j ,  niż 5 rubl i .  O t o  
w a m  M o s k w a  p i a w o  s ł a w n a !  S z u ­
kajcie w świec ie  t a k i ch  „ żu lików !"  L a j ą  
Niemców,  a l e  g dz i eż  wy zn a jd z ie c ie  t a  
k ;ego N i c m * a ?  D la t ego  t eż  w sz y s t k o  u 
nas  zeps u te ,  z g a n g r e n o w a n e ,  nihi l izm do 
s z p i k u  kości .  An i  sumien ia ,  ani  czci .  K ł a m ­
s two  i o szukańs two .  Czy  będz ie  k ie d y  le­
piej ? P a t r z y s z  n a  to wszys tko  i t r ac i sz  
nadz ie ję .  A j a k a  m ło d z i e ż ?  Ani  wia ry ,  ani  
czci ,  ani u cz u c i a  —  w y j ą t k ó w  ba r dz o  m a ­
ło. —  B ie dn a  R o s y a !  P rzy  ca łe j  tej po tę ­
dze  nie m o ż n a  n az w ać  j e j  w ie lką ,  o na  nie 
ruseka  i B óg  wie j a k a .  Ale P a n  Bóg  nie 
o p u s z c z a  je j .  On  posia ł  j e j  ca ra ,  k tó r y  
robi  w sz ys tk o ,  by p os ta w ić  j ą  wysoko,  — 
prze rodz ić  j ą  , z robić  j ą  cbi z e ś c i a ń s k ą  a  

jk a z i e n n o  p r a w o s ł a w n ą . u
W i d a ć  z t ego,  eo pisze Naumowicz ,  

j a k  bo le sne go  d u zn u ł  w Rosyi  rozczaro-  
I wan ia ,  j a k  w o b ec  sz e r sz yc h  sfer  r usk ich  
k ła m l iw e  s z e r z y ł  po ch w a ły  o r zą d z i e  m o ­
s k i e w sk im  i prawos ławiu,  podcz as  g d y  sam 
d o z n a w a ł  od t ego r z ą d u  k a t u s z y  m o r a l ­
n y c h  i poniewierki .

Z l is tu tego w y ja ś n ia  sie j e szc ze  j e ­
d n a  r z e c z :  d l a cz eg o  w r o k u  1889 moska-  
lofiie, z a w i ą z u j ą c  k o m i t e t  g łodow y,  u c z y ­
nili to w sekrec ie  p r zed  n a r o d o w c a m i  i 
n ie  p rzy ję l i  n i kog o  z n ich do kom i t e tu .  
T e r a z  w y ja ś n ia  się,  że  ze s t rony  N a u m o ­
wicza  mieli  moskalof i le  p r z y b ie c a n y  m ilion  
rubl i .  By ł a  to z b y t  p i ę k n a  g r a t k a ,  by  do 
niej  dop uśc ić  n a r o do w có w .  A le  b y ł  to 
p ię k n y  sen,  po k t ó r y m  pr zy sz ło  r o z c z a r o ­
wan ie .

to r y cz n e  p rac e  w p o n i e d z i a ł e k  i aż  uo d. 
19. b.  m., w k t ó r y m  n a s t a n ą  f e ry e  pa r ł a  
r a e n ta r n e  z p o w od u  ś w i ą t  Bożego N a r o ­
dz en ia ,  o d b y w a ć  bę dz ie  co d z ie n n ie  posie 
dzen ia .  O g ło s z e n ie  komisyi  tej za  s t a l ą  
nic j e s t  p o t r z e b n e m ,  g d y ż  nic j e s t  zainie 
r zonem o dr oc z en ie  Ra d y  p a ń s t w a  p rzez  
św ię ta  B o że go  N ar o d z e n ia .  W s k u t e k  tego 
ko ini sya  clown za raz  po N ow ym  Roku 
zb ie rze  się z n o w u ,  p o dcz as  g d y  Iz b a  p o ­
se l s k a  p ode jm ie  w d a l sz y m  c iągu  swą 
p r ac ę  d n ia  8 . s tyczn ia .

W s z y s t k i e  op ła ty  w g u l d e n a c h  obli 
ezo ne  są  za  100 kilo.

Co do wy w o zu  do Niemiec ,  tn n a j ­
waż n ie j s ze  d la  Gal i cy i  są  pozycy e  : C e n y  
o d n o s z ą  się do 100 ki lo,  a obl iczone są w 
m a rk a c h :  cyf ry,  p o d an e  w naw ias ie ,  ozna  
cz a j ą  t a ry f ę  d o t y c hc z as o w ą .  P sz e n ic a  3-50 
(5), ży to  3 5 0 ( 5 ) ,  owies 2 80 (4 ) ,  s t r ą c z k o ­
we 1 5 0 ( 2 ) ,  j ęcz mi eń  2 ( 2  25), k u k u r u d z a  
1-60(2) ,  s łód  3 '60(4) ,  p i erze,  wolne (do 
t y c h cz as  6), d r ze w o obrob ione ,  k l e pk i  i 
t. d. 0  30(0"40),  p i ł o w a n e  nie sprawii  ne 
deski  0  80(1 ) ,  częśei  p o sa d zk i  pa rk ie tow ej  
5 (6), m a s ła  n a t u r a l n e  i s z tu c z n e  17 (20), 
świeże i p r z y p r a w io n e  mięso 15 (20), świ  
n in a  z w y j ą t k i e m  s ło n i ny  17 (20), d z i c z y ­
z n a  20  (30), m ą c z n e  f a b r y k a t y  ze zboża  i 
owoców s t r ą c z k o w y c h  7 ,80(10"50) ,  wosk 
z iemn y  cz y sz cz on y  1q (15), j a j a  i d r ó b  2, 
(8), kon ie  do dw óc h  l a t  za  sz tuk ę  10 (20) 
woły  25-50 (30) ,  by d ł o  mł od e  5 (6 ) ,  wie 
p rze  5 (6).

Posiedzenie d n ia  11. b. m 
O d no śn ie  do g ło so w a n ia  n a d  e t a t e m  

mi n i s t e r s t w a  ro ln ic twa ,  z a p y t u j ą  F us s  i 
T i l sche r ,  d l ac ze go  n ad  s p r a w ą  n a g r ó d  w y ­
śc igo wy ch ,  pomimo p r z e d k ł a d a n y c h  w taj 

| mie rze  wniosków,  nie b y ło  osobne go  gło- 
j sowan ia .  P r e z y d e n t  S m o l k a  s t w ie rd za ,  iż 
: pos tę pow nł  w myś l  r e g u la m in u  i zbowego.

Iz b a  p rzy s tę pu je  do dy sk u sy i  szcze  
■ golowej  n ad  e t a t e m m in i s t e r s t w a  s p r a w ie ­

d l iwości .  Y a s z a t y  po le mizu je  z z a p a t r y w a ­
niami  mi n i s t r a  sp rawied l iwośc i ,  w y r a ż o n y ­
mi po dcz as  os ta tn ie j  d y s k u s y i  b u d ż e to w e j  
o p rawie  j ę z y k o w e m  w C z e c h a c h  i o św ia d ­
cza,  że póki  n a r ó d  czeski  w k r a j a c h  k o ­
rony  czesk ie j  b y l  p a n e m  swej  historyi ,  
j ę zyk  czesk i  by l  j ęzyk iem pa ń s tw o w y m .  
T e r a z  nie wolno d z i e n n i k o m  cz es k im  pisać 
o czesk im j e ż y k u  p a ń s tw o w y m ,  co n a w e t  

I do zw olo ne m by ło  z a  r z ą d ó w  wieraokoD 
( Ntytuoyjnogo min i s t e r s t wa .  Mówca  wystę-  

j  pu je  z os t rymi  z a c z e p k a m i  p r zec iw b y łe m u  
mini s t rowi  spra-- i edl iwośc i  P ra ż a k o w i ,  i 
ż ą d a  za s t ą p ie n i a  P r a ż a k a  cz łow ie k ie m ,  

. k t ó r y b y  p o g w a ł c o n y c h  p r a w  n a r o d u  c z e ­
sk iego g o dn ie  b r on i ł  w radz ie  ko ro ny .

Z Jzby poselsk iej.
W  Iz b ie  poselskie j  p r zy  r o z p r a w a c h  

n a d  e t a t e m  m i m s t e r s t w a  ro ln ic tw a  p r z e ­
m a w i a ł  z K o la  po lskiego  poseł  Czecz.

N a  p on ie dz i a i knw em  wie c zo rn em  po­
s i edzen iu  g ł ó w n a  u w a g a  I z b y  zw r ó co n ą  
b y ł a  na  t r a k t a t y  han d lowe ,  k tó r e  p r zed  
ł o ż y ł  I z b  e min i s t e r  h a n d l u  m a rg r .  Bac 
quehe in .  P rz e d ło ż o n o  mianowicie  n a s t ę p u ­
jące t r a k t a t y  i k o n w e n e y e :  1) t r a k t a t
h a n d l o w y  m ię dz y  A u s t r o - W ę g r a m i  a  p a ń ­
s t w e m  n i e i n i e c k i e m ; 2) t r a k t a t  h and lo wy  
międ zy  Au s t ro  W ę g r a m i  a  W ł o c h a m i ;  3) 
t r a k t a t  h a n d l o w y  między  A u s t ro -W ęg i  ami 
a  B e lg ią ;  4) k o n w e n e y e  w e t e r y n a r s k ą  
międ zy  A us t r o  W ę g r a m i  a  p ań s tw em  nie- 

i mieckienj  ; 5) k o n w e n c y ę  wzg lę dem  ochro-  
I ny  m a re k  h a n d l o w y c h  międ zy  A u s t r o - W ę-  
g ram i  a p a ń s tw em  n ie in ieckiem.  W s z y s t ­
k ie  te t r a k t a t y  z a w a r t e  zos ta ł y  na la t  12, 

i a  p r ze to  k o ń c z ą  się z d n ie m 31. g r ud n ia
i 1903 r.

P ie rwsze  c z y ta n ie  w n ie s i ony ch  w po­
n ie d z ia łe k  t r a k t a tó w  h an d l o w y c h  d r o c z o ­
no aż do p r z e d ł o ż e n i a  t r a k t a t u  zc Szwaj-  
c a r y ą  i moty wó w do w szy s t k i ch  t r ak t a t ó w .  
P r z e d ł o ż e n i a  te zos tan ą  p r z e k a z a n e  w Izb ie  
komisyi  c łowe j  z 36 cz łonków .  P r z e w o d n i ­
c z ą c y m  komisyi  zos tanie  dep.  Bi l iński ,  refe 
r en te in  t r a k t a t u  z p a ń s tw e m  u iem ie ck i em  
dep.  H a l l v ie h  a  t r a k t a t u  z W ł o c h a m i  dep.  
Sc hw ege l .  Ko in i sya  rozpoczn ie  swe m e r y

H i n d y  St iel l  i B l im y  G r u n d .  H i n d a  St iel  
g ł o s i :

„ T a n i sklep ."
„ N ice i, ia stem ke i  k i e p !

Bl ima  G i u n d  po w ia d a :
„ Sklep  w ojskow y."

„Tow ar ś w i ty . ta n i , now y."
S z y n k a r z  A ro n  G r i nd  „ P ‘ d W ó j t e m "  

n a k r e ś l i ł :
N iech  id z :e kto  Ł yf, tu  wótke dobry p ij! .

Z a  wiele za ję ło b y  czasu w yl i cz ać  
sz cz egó łow o w s zy s tk ie  k r a m y  i sk l ep ik i  
m ie s z c z ą c e  się w „ b a z a r z e .“ Małe  to sk le  
piki  i k r a m y ,  z a d a w a l n i a j ą  się też  zwię 
z łym i  n a p i s a m i :  „M ońka z p a ry ."  „ K a r to ­
f e l , m a i ,  szk le ."  „Stonszk, i k r u tk i  t w ary " 
„ M ały sprzedasz." „Szw ice i m ydlane a rty  
k u la ."  W  połaci  po łudn iow ej  p lacu  K a z i ­
mi e r zo w sk ie g o  p ok a ź n ie j s z e  z n a j d u j e m y  
j u ż  ha n d le .  S p r z e d a j ą t u  m ąk ę ,  ró ż n e  kasze ,  
g rys ,  g r oc h ,  bób ,  k u k u r u d z ę ,  sćr  dzierz-  
kow y,  po wid ło ,  wos k  i miód.  D la t e g o  wi ­
d z i m y :  „ S k ła d  ró iności."  „Sklep hurtow ny."  
„H andel am erykańskie . u „Kupiec zbożow y na  
h u rt"  i S c h im m la  „ W ielki sk l.n l z nie palonce 
m f t t "

Przy  ul icy W a ł o w e j  i p r z e s m y k u  
S z k la r s k i m ,  m ie s z c z ą  się p iek a rn ie ,  s k ł a d y  
d r z e w a  i węgla ,  tu d z ie ż  s z k la r ze  i k u p ­
c z ą c y  o d c i n k a m i  aukna .  ak s a m i tu  i j e ­
dw ab i ów .  N a  g o d ła c h  piszą t e dy  : „ Wen 
giel 8 P ru s ."  . D rzewo na k a w a łk i ." „ W staw i 
sze zb ity  szyb y ."  „U  S zp in d y  różny p ła tek ."  
„Resztującc sukno  od p ó ł łokiacz." „Piecze 
się iw iin  trzy  ra zy  do dn ia"  itp.

U l i ca  J a g i e l l o ń s k a  więcej  sie p r zed  
s t a w i a  po s tępow o.  P o c z ą w s z y  od k a m i e ­
n icy  S m a r z e w s k i e g o  k u  bożn i cy  s p o t y k a m y  
s k ł a d y  po r ce la n y ,  s z k ł a  i naf ty ,  p r z e g r o ­
dzo ne  k i l k o m a  s z y n k a m i  i g a r k u c h n ia m i .  
S zy n k i  o f i aru ją  „N upoje p ro p in a cyjn e  gorące 
i  z im n e "  a  g a r k u c h n i e  „Ciepłe po traw y w 
k a ż d y  czas."

N a  tern k oń czę  p r z e c h a d z k ę  i d u m n y  
c tego,  że t a k  c e n n e  z a b y t k i  p r z e k a z a ł e m  
po tom nośc i ,  d e d y k u j e  n in ie j szy  „ Z y g z a k "  
m a g i s t r a t o w i  w nadz ie i ,  iż k a t e  go p r z e ­
ch ow a ć  pro  a e t e r n a m  rei me mo r i am  w a r ­
c h i w u m  mi e j sk ie m  ob o k  p r zywi le jów  i d y ­
p lo m a tó w  kró lewskich.

H acłaAo 1P. 8ks j« r .

Posiedzenie e d n ia  9. b. tn.
P r e z e s  g a b i n e t u  hr.  Taa f f e  k o m u n i ­

k u je  I zb ie  p o dz ię k o w an ie  ce sa r sk ie  za  
w y r a ż e n i e  w sp ó ł c zu c ia  z powo du  zgonu  
a rc yk s .  H e n r y k a  i ba rono wej  W a ld e c k .

Min i s t e r  s k a r b u  p r z e d k ł a d a  sz c z e g ó ­
łowy  p re l i m in a r z  w sp ó ln y c h  w yd a t k ó w .

Min i s t e r  r o l n i c t w a  o d p o w ia d a ją c  na 
in t e r p e la c y ę  w sp rawie  d r o ż y z n y  mięsa  w 
Wi ed n i u ,  oś w ia dcz a ,  że sz k od l iw a  d la  kou- 
su m e n tó w  r ó ż n ic a  międz y  c e n ą  z a k u p n a  
mięsa  p rze z  r zeź n i aó w,  a  c e n ą  mięsa  p rzy  
sp r z e d a ż y  cz ą s tk o w e j ,  j e s t  g o d n ą  ubo le  
w a n ia  i w y m a g a  k o n i ec zn ie  za ra d ze n i a .  
P o  u k o ń c z e n i u  to c z ą c y c h  się j u ż  docho 
dzeń,  min i s t e r  ro ln ic tw a  w poro zumi en iu  
z in ny m i  i n te r e s o w a n y m i  w tej  sp rawie  
min i s t rami ,  z a r zą d z i  s to so wn e  ś r o d k i  d la  
u sun ię c ia  t ego  n ie d o s ta tk u .

I z b a  p r z y s t ą p i ł a  na s t ęp n i e  do d a l ­
szych  o b r a d  n a d  b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a  
ro ln ic twa .

B r g p r a d  ż ą d a  sKreś len ia pozycyi  
)000 zł. ,  p r ze zn ac zo n e j  n a  n ag r o d y  p rzy  
w y śc i g ac h  k on n y ch .

H o m p e s e h  ośw iadcza ,  że z a k a z  w y ­
wozu k l ac zy  b y ł b y  p o ż ą d a n y m .

Na t«m p r z e r w a n o  da l sze  o b r a d y  nad  
e t a t e m  mi n i s t e r s t w a  ro ln ic twa .

W końcu  po s iedzen ia  pos tawi ł  P l ene r  
n a g ł y  w n io s e k :  w y b r a n i a  koui isyi  z łożonej  
z 36 cz ło n k ów  d l a  t r a k t a t ó w  ha n d lo w y c h .  
Z powodu  ważności  p r z e d ł o ż e n i a  ż ą d a  
mówca ,  a b y  po s i e dz e n ia  komisyi  tej b y ły  
j a w n e  i a b y  zas iągn ię to  opinii  I zb  h a n ­
dlowo p r z e m y s ło w y c h  i s t o w a r z y s z e ń  p r z e ­
mys ło wych .

Mini s te r  h a n d l u  ośw iadcza ,  że  r ząd  
zgodz i  sie na  w szy s t k o ,  co się bę dz ie  m o ­
g ło  p r zy c zy n ić  do p r zy sp ie sz en ia  f o r m a l ­
nego  t r a k t o w a n i a  tej  s p r a w y  bez ujuiy d la  
g r u n t o w n e g o  j e j  z b a d a n i a  i w sk az u je  na  
ko n i ecz noś ć  we j śc ia  w życ ie  t r a k t a t ó w  
j n i  z d n ie m 1. lu t e go  r. p., t ud z ież  za 
znacza ,  iż t a k że  i inno p a r l a m e n t y ,  k tó r e  
w e d łu g  na j św ie ż sz y c h  wiadomośc i  p rzy  
s t ąp ią  p r a w d o p o d o b n ie  wcześn ie j  niż au-  
s t r y a c k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  do o b r ad  nad  
t r a k t a t a m i ,  p rzy ję ły  j e d n a k  p rz y sp ie sz on y  
sposób  za ła tw ien ia  tych t r ak ta tó w .

Sprawy miejscowe.

zdanie z posiedzenia Rady miejskiej
z dnia 10. grudnia 1891.

Posiedzenie dn ia  10. b. m.
T o c z y ł a  się w d a l szy m c i ąg u  dysku-  

sya  n ad  e t a t e m  m in i s t e r s t w a  ro lnic twa.
F e r j a n c z i c z  p r z e m a w ia  za  osuszen iem 

lu b la ńs k i e go  b a g n a  oraz  za  z a b u d o w a n ie m  
górsk ich  p o to k ó w  w dol inie W i p p a c h ,  u 
s k a r ż a  się n a  z t ą  p ła cę  w pań s tw o w y c h  
k op a l n ia c h  w Idri i  i wnosi ,  a b y  do b u d ż e ­
tu ws tawi ono  kw o tę  na  u r eg u lo w a n ie  pod 
z i e m n y c h  po tokó w w Kra in ie .

P o l em i zu ją c  z w y w o d a m i  Morseya ,  
p r z y z n a je  S o i n m a r u g a  p ew n e  wad l iwośc i  
w u r z ą d z e n i u  wiede ńsk ie go  ce n t r a ln e g o  
t a r g u  d la  b yd ł a ,  l ecz  oświadcza ,  iż mc  
s ł u s z n e m  j e s t  p r zy pu sz cz en ie ,  j a k o b y  h a n ­
d la rz e  mięsa  by li  i n t e r es ow an i  w p o d m ę  
sieniu ceu  mięsa.  G ł ó w n ą  w a d ą  j e s t  b r a k  
b y d ł a  r z e źn eg o .  Z a r a d z i ć  t e m u  można  
j e d y n i e  p rzez  o tw ar c ie  g ra n ic y  ru m uń sk ie j .  
A u s t r y a c k a  p r o d u k e y a  b y d ł a  nie  z a s p a ­
k a j a  po t r ze b  t a rgu ,  a opró cz  t ego  b y d ło  
ma  m n ie j s z ą  war tość .  Mó wca  w ys tę pu je  
p rzeciw twie rd zen iu ,  j a k o b y  s to s u n k i  we 
t e ry n a r s k ie  w R u m u n i i  z n a jd o w a ł y  się w 
o p ł a k a n y m  s tanie .

O b e c n y c h  r a d n y c b  28.  P r z e w o d n i c z ą ­
cy burmist rz p. Dr.  D w or sk i ;  s e k r e t a r z  p. 
Dobrzański .

P r o t o k ó ł  z os t a t n i eg o  p o s i e dz e n ia  
p rzyję to  do w ia d o m o śc i  b e z  d y s k u s y i .

P.  Dr .  Dwo rsk i  z a w i a d a m i a  radę ,  iż 
d m a  17. l i s to pa d a  b. r. ko in i sy a  w y b r a n a  
„a d  hoc* s z k o u t r o w a ła  ka s ę  m i e j s k ą  i z n a ­
l a z ła  w szy s t ko  w p o r z ą d k u  — co p r zy ję to  
do wiadomośc i .

Ref.  p Dr. B a u m f e l d .  P rz y ję to  po li­
chw aleniu  nag łośc i  s p r a w y  H er o  z a  T u r k a  
z P o d z a m c z a  do z w i ą z k u  g m in n e g o  za 
o p ła tą  t a k sy  20  zł.

Ref.  p. G a m s k i .  U chw al on o  w yt oc z y ć  
s k a rg ę  p r zec iw D aw id ow i  N a f ta l e m u  o c e n ę  
kup io ne go  od m ia s t a  a  n io za p ła con eg o  p la cu  
p r z y  ul icy F r a n c i s z k a ń s k i e j .  —  U ch w al o n o  
d z i e r ż a w c y  R r UheIa  p. K u b ic y  w yp ła c ić  
k w o tę  50 zł .  w z bm ia n  z a  20  k óp  ga łę? ; .  
— U c h w a l o n o  nie  p r z y ją ć  z r z e c z e n i a  s i e i .  
B e r g m a n a j a k o  sp ó l n ik a  k o n s o r c j u m  d o s ta w y  
owsa,  s i ana  i s ł om y d l a  m i a s t a . — U c h w a ­
lono p r zyc hy l i ć  się do p r o ś b y  p. P i l e c k i e ­
go o pozwolen ie  n a  sp u s z c z a n ie  w ó d  z 
r ea lno śc i  R o s e n h e i m a ,  R e b h u n a  i P r e s s a  
do k a n a ł u  mie j skiego za  o p ł a t ą  5 ct. od 
m e t r a  i pod w a r u n k i e m ,  że  p r zed  b u d o w ą  
z ł o ż ą  te k w o t y  zb io rn ik  j a k o t e ż  aby nie 
b y ł  po łą cz o n y  z d o łe m k l o a c z n y m . — U- 
cb w al on o  Zieisowi i B lechowi  w yp łac ić  r e ­
sz tę  należy tości  w kwo c ie  71 zł.  5 ct.  za 
p r z e b u d o w y  w susza rn i  skór ,  j a k o t e ż  w y ­
dan ie  t y m ż e  k a u c y i  w kwoc ie  400  z ł . —  
U chw al ono  zwoln ić  p. Bi i sch od t a k s y  z a  
pos tawienie  p o m n ik a  n a  g r ob ie  ś. p. J .  
K a s z y e y .  —• U ch w al o n o  udziel i ć Duldi -  
gowi zez w ole n ie  n a  spus zc ze n ie  wody do 
k a n a ł u  mie jskiego .  U c h w a l o n o  e k w i w a l e n t  
p res t acy :  d rog owej  n a  rok  1892 w w y s o k o ś c i
9°/„-

Ref.  p Dr.  S m ut n y .  U c h w a l o n o  w y ­
b r a ć  pp. D r  D w o rsk ie g o ,  Dr.  Do l ińsk iego  
i ks.  Dr .  D r o z d a  j a k o  d e l eg a tó w  do per t r a -  
k ta c y i  w sp raw ie  szko lne j ,  k tó r e j  t e rm in  
w y zn a cz o n o  n a  dz ień  17. g r ud n ia .  U c h w r  
łono odp i sać  k w o tę  60 zł. udz ie lo ną  t y ­
tu ł e m za l iczki  ś. p. H.  L e w i c k i e m u ,  C 
c h w a lo n o  s t różowi  s z ko ły  6 k la sow ej  m ę ­
skiej  p o d n ie ś ć  p łacę  do  192 zł .  U c h w a ­
lono w o ź n e m u  m a g i s t r a c k ie m u  F r a n z o w i  
odmówić  za p o m og i  p roszone j .  U c h w a l o ­
no p r zy c h y l i ć  się do p r o ś b y  k o m e n d y  77 
p u ł k u  piech.  o pozwolen ie  u ż y w a n  a p laou 
„m ał e  B ł o n i e"  n a  Z a s a n iu  do  m u sz t r y ,  za  
o p ł a tą  1 zł.  i up ow aż n ić  z w ie r z c h n o ś ć  do 
z a w a r c ia  k o n t r a k t u .  P r o ś b i e  l e śn icze go  z 
K r u h e l a  W r ó b le w s i t i e g t  o w y d a n ie  k w ot y  
70 zł.  z łożonej  ,w mag i s t r ac ie  j a k o  p n i a ­
kowe p rzy  sp r zed aż y  d ęb ó w  z K r u h e l a  
odmówiono  , a  to z tych powodów,  iż p e ­
w n ą  kwo tę  p o b r a ł  j u ż  l e śn iczy  j a k o  należy-  
tnść  p n i a k o w a  zaś k w o t a  70 zł. z łożon a  
j e s t  d l a  l e śnego ,  k tó rego  n r  K r u h e l u  nie 
b y ł o  i nie ma.  U ch w al o n o  p rzy ją ć  r ez ygna-  
cyę  B r o d h e i m a  z godnośc i  r a d n e g o  i pow o­
łać  n a  t egoż  mie jsce P i l l e r sdo te ra .  U c h w a ­
lono up o w aż n i ć  m a g i s t r a t  do w y to cz en i a  
sk a rg  p rze c iw p. A. O s i ń sk i em u  o 100 * ł . 
S t ru sz k ie wi cz ow i  o 83 zł. 16 ct.  i J r y n i a -  
s iewiczowi  o 76 zł  z t y t u ł u  p oży czk i  do f un ­
du szu  r z e m ie ś ln ik ó w  się n a l eż ąc e j .  U c h w a ­
lono sp ro s to w ać  p o m y łk ę  eo do ob ję tośc i  
od s t ą p i ć  się m a j ą c e g o  g r u n t u  fund uszow i  
wdów i s ie ro t  w t eu sposób,  iż ob sz a r  ten
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nu tn f t  251 m e t r ów  ty l ko  2'JS  metr . ,  w sk u  
t e k  czego  w y p a d n i e  ty l ko  k w o ta  71 zl 
20  ct.  do zap ła ce n ia .

(Wice-p rezos  p. G a m s k i  o b e j m u je  p rze  
wo dm ct wo )

Ref.  p. Dr.  Dworski .  Magi st r at  uzna ją c  
po t r ze bę '  p o ł ą c z e n i a  ul icy M ic k ie w i c z a  z 
u l i c ą  D ł u g ą  u d a ł  się do k o m e n d y  for tecy 
z p r o ś b ą  o od s t ą p ie n ie  g r u n t u  ko ło  u j e ­
żdża ln i  n a  p rze chó d .  K o m e n d a  fo r t ecy  przy-  
cLy ła  się do  tej  p r oś b y  i o d s t ę p u j e  g r u n t  
pod ,  w ar u n k am i :  że  tu  d r o g a  b ęd z i e  ty lko  
d la p ie s z y c b ,  że p o zo s ta n ie w ła s n o śc ią  sk a rb u ,  
że wolno  będz ie  woj skowośc i  tę d rogę  z a m ­
k n ą ć ,  k i e d y  będ zie w y m a g a ł a  t ego p o t r z e ­
ba;  mias to  za ś  m a  tę d r og ę  u t r z y m y w a ć  i 
o św ie t l a ć  a  n a d t o  wbić pale,  a b y  nie  mo­
ż n a  t a m t ę d y  p rz e je ż d ż a ć  i zo b o w ią zu je  się 
t y t u ł e m  u ż y t k o w a n i a  kw o tę  1 zł. p łacić .  
Ti oprawie  tej  za b ie ra l i  g łos  pp. Adamów-  
■ki, S c h e i n b a e h  i Dr .  Do l ińsk i  ; w ko ń cu  
i a d a  u c h w a l i ł a  w n io se k  m a g i s t r a t u .

U ch w al o n o  p r zy j ąć  w b u d ż e c i e  e m e ­
r y t a l n y m  d o c h o d y  n a  d.250 zl. a w y d a tk i  
n a  4 .540 zł.

U c h w a l o n o  b u d ż e t  fu n d u sz u  u bo g ic h  
c h r z e ś c ia n  w d o c h o d a c h  n a  k w o tę  3272 
zł .  w w y d a t k a c h  n a  kwotę  3.417 zł. f u n ­
d u s z  iz rae l i cki  w do c h o d a c h  kw oc ie  1038 zł.

W ku ńc u  n a s t ą p i ł a  n o m i n a c y a  d r u ­
g iego  s e k r e t a r z a .  B ur mi s t r z  z a r z ą d z a  po­
u fne  po s ie dzen ie .  — S e k r e t a r z e m  d r u g im  
za mi an o w an y  ty m c z a so w o  p. J ę d r z e j  Ja si ca .

N a  t em p o s i e d z e n i e  zakończono .

K R O N I K A .

P rz em yś l ,  d. 12. g r u d n i a  1891. 

Ponwc dla Braci na kresach. Sokół
podgórski przysłał do wydziału „Sokoła” prze 
myskiego 30 0  egz. „Pieśni polskich11 z prośbą
0 zajęcie s ię jc h  rozsprzedażą. Dochód z rozsprze- 
dąży pnesnaczony  jes t  na rzecz „Sokoła11 c i e ­
s z y ń s k i e g o ,  k tóry  na kresach ojczyzny wal- 
ezy z g  rmanizmem i wszelkiego rodzaju prze­
szkodami ; myśl więc dopomożenia Braci k re ­
sowej zasługuje z caszej strony na poparcie jak  
największe.

Cena za egz. zbroszurowany wynosi tylko 
10 ct. Nabywać śpiewniki można w kancelsry i W y ­
działu Sokoła, w k s i ę g a r n i  Braci Jelsniów i 
W h a n d l u  Doskowskiego i Spółki. Zbiorek 
pieśni polskich zalecamy przedewszystkiem mło­
dzieży szkolnej, k tó ra  nie może być ohojętną 
dis nnty  swojskiej i ideały narodowe obuwiązauą 
jes t  zawsze pielęgnować.

S i  n o n  e  v e r o ,  e  b e n  l r o v a t o .  Po­
dróżni, którzy odbywali podróż w k.erunku z 
Krakowa do Lwowa w miniony czwartek, kiedy 
to na stacyi Rogoźno wydarzyło się częściowe 
wykolejenie pociągu, opowiadają jako  tak t  a u ­
tentyczny, następujące wysoce charakteryzujące 
zdarzenie. Pociągiem tym w klasie trzeciej je  
chał także pewien bra t  nasz w Mojżeszu, który  
od pierwszej chwili, gdy znalazł się w przedzia­
le, objawiał wielką skłonność do drzemki, a już 
za Tarnowem zasnął na dobre, tak ,  iż nie bu­
dziły go ani świsty lokomotywy, ani rncli por ią 
gtt, ani gwar na stacjach, gdy pociąg się za ­
trzymywał. Kiedy pociąg wyruszył ze stacyi Ro- 
góiuo, i pierwsze wozy zeszły już po zwrotnicy 
na tor właściwy, nasz żydek chrapał w najlepsze, 
śniąc zapewne rozkosznie o nowych jakichś ,,ge- 
schttftach." Wtem następuje wsirząśnienie całego 
pociągu i w mgnieniu oka k ilka  ostatnich wo- 
zów, a między tymi i ów, w którym jechał nasz 
łydek ,  zostają wyrzucone z szyn. Przerażenie o- 
fó ln tl Wszyscy pasażerowie w trwodze oczekują 
jąL lada chwila znajdą się rzuceni gdzieś o 
kilkanaście kroków od toru z pogruchotanymi 
kośćmi, przewaleni odłamami wagonów —  nasz 
żydsk chrapał jednak dalej. Mija jedna chwila
1 druta, pasażerowie widząc, że icli czarne przy 
puszczenia nie spełniły się, przychodzą do siebie 
i spostrzegają, że towarzysz ich z niezwruszonym 
spokojem oddaje sie nieustannie kultowi Morfeu- 
■za : bndsą go więc, on zrywa się i widząc ich 
pobladłe jeszcze z przestrachu twarze, w o ła : 
„Wue is t? "  —  ,,Cóż spałeś pan tak, żeś nic 
nie czul. iż pociąg się wykoleił?1' —  pyta się 
go jeden z towarzyszów. „ G c w a ł t ! —  rosz pan 
powiedżał, — dar Zug ist ausgegloten, ja j e ­
stem pokrzywdzony, peraniony, zabity!.." „Co 
pan wyrabiasz za krzyki — p e t .« adnją mu to- 
wzraysae —  nic się aui panu, ani nikomu nic 
stało, tpałe > pan jak zabity, ani się nie prze- 
bndziłeś nawet.** —  ,,Co pen wie, co pan gada, 
ja  jestem chory, j a  sobie pana i tego drugiego 
pM * biorę na świadków, że ja dostał eine Ge 
birnersehtttterung. . . ."

O  W i e t r z e .  We czwartek po zachodzie 
słońca zerwał ęię wiatr  silny od zachodu i dął 
z małymi przestankami do soboty wieczór. 
Pan „W ichura0 ib szedł się bardzo niegrzecznie 
z Przemyślem. Postrącai bowiem kilkanaście 
kumiaów, powalił płoty i parkany, połamał drzewa, 
zerwał t r z y  dachy, między nimi dach z realności

p. '\Vacliniauina położonej przy ulicy Zielonej i 
daszek z kaplicy Matki Boskiej na Zamku. W 
swej zaciekłości rzucił się nawet na wierzę ze 
garową, zwijając w trąbkę blaszane pokrycie na 
śZ(zvcie. V  psotach, jakie  wyrządził paniom nie 
piszemy, również nie jesteśmy w stanie podać 
dokładnej liczby zerwanych szyldów i kapeluszy 
zmiażdżonych na bruku. W iatr  był ty lko na 
rękę miejskiemu komisarzowi drogowemu dozo­
rującemu błoto i śmiecie; ho mógł ten dostojnik 
składając w sobotę burmistizowi raport tygo­
dniowy puiłiedzieć śmiało: r M e ld u ję  p o ko rn ie
p u n ie  prezesie , że  m ia s to  je s t  b la n k ! '1

Mi a I łowania .  Zarząd powiatowej Kasy 
chorych w Przemyślu zamianował na ostatniem 
posiedzeniu lekarzem przy powiat, kasie chorych 
p. M a n u c l i e i  ma ,  doktora wszech nank lek a r ­
skich i specyalistę dla  chorób dziecinnych. P. 
Dr. Manncheim przebywa obecnie w Wiedniu, 
gdzie kończy niektóre kursa specyalne.

W  b o t e l u  , V i C l O r i a <* koncertować bę- 
dzi< w niedzielę dnia 13. b. ra. muzyka woj 
skowa 24 pułku piech.

R o i U r l t  s p a c e r o w y  muzyki wojskowej 
7 7 . pułku piech , pod osobistem kierownictwem 
kapelmistrza p. Maszy, odbędzie się w niedzielę 
dnia 13. b. m. w wielkiej sali magistratu. Po­
czątek o godz. 5 po południu.

K o n k u r s y .  Rada szkolna okręgowa w 
Przemyślu ogłasza konkurs na 27 posad na 
uczycielskich. Kandydaci lub kandydatki ubie­
gający się o jedną z powyższych posad, winni 
wnieść podania należycie udokumentowane z do­
łączeniem wykazu la t  służby, tabeli kwalifika- 
cyjnej, ewentualnie dekretu wymiaru emerytal­
nego za pośrednictwem swej przełożonej władzy 
do Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 1 
stycznia 1892.

R z a d k i  o k a z  d r o g i  p u w l n t o w e j .  
Pod tym tytułem podaliśmy w Nr. 97 O a te ty  
opis drogi wiodącej przez wieś Pikulica ku we 
równi w Grochowcach. Obecnie dokładniej po­
informowani nabyliśmy przekonania, iż Wydział 
przemyskiej Rady powiatowej nie jest- winien 
złemu stanowi drogi, gdyż w przemyskim powiecie 
nie ma dróg powiatowych, ty lko  is tnieją drogi 
gminne, subweneyonowane przez Wydział krajowy, 
do rzędu których droga w Pikulicach nie należy. 
Otóż droga ta ku warowni w Grochowcach wio­
dąca jest drogą gminną a nie powiatowową, i 
gmina Pikalice zrobiła wszystko, do czego była 
zobowiązaną i co mogła, wywożąc na drogę tę 
szuter. Jeżeli zatem droga mimo to me odpowia­
da wymaganiom wojskowości —  bo prywatnym 
wystarcza ona zupełnie —  to ani Wydział 
przemyskiej R ady powiatowej ani gmina w P i­
kulicach temu niestety poradzić nie mogą, zw ła­
szcza, gdy fundusz na snbwencyonowanie wszy­
stkich dróg gminnych w powiecie przemyskim 
na rok 1891 wyuosi zaledwie 7 .000  zł.

K r u s m y n  d. 9 grudnia 1891 (K o re tp .  
O a z. P r z e m )  W powiecie przemyskim, w do­
brach ks. Sapiehów istnieją od dawns, u trzym y­
wane po wsiach kosztem tej zacnej rodziny — 
o c h r o n y  dla wiejskich dzieci. W  ochronach 
tych opiekują się drobną dziatwą „Służebniczki,0 
które przyzwyczajają ją  do czystości, ładu i bo- 
gobojności, nauczają pacierza, prawd wiary i o 
by czaj ów, uczą gospodaretwa domowego 1 robót 
ręcznych, a nawet, gdzie tego konieczna zachodzi 
potrzeba (tj. w tych miejscach, gdzie nie ma 
szkoły), udzielają nauki czytania, pisania i r a ­
chunków.

W miarę, jak  w dobrach książęcych po­
wstają s z k ó ł k i  ludowe, o c h r o n y  pozostają tem, 
czem być powiune, t. j .  jedynie i wyłącznie 
o c h r o n k a m i  d l a  d z i e c i  w i e j s k i c h .

Istnienie takich ochronek nie podobało się wi­
docznie inspekt irowi szkolnemu p. Szatranowi, bo 
niespełna przed miesiącem nadesłał do tutejszej 
rady szkolnej miejscowej o k ó l n i k  (datowany 
w Przemyślu d. 1 listopada br. 1. 1348), w k tó ­
rym grozi z w i n i ę c i e m  ochrony, jeżeli zarząd 
tejże przyjmować będzie dzieci w wieku szkolnym 
będące. (Okólniki takie otrzymały także rady 
szkolne miejscowe tych miejscowości, w których 
znajdują się, podobne do naszej, ochrony-

Rozporządzenie powyższe byłoby na miejscu, 
gdyby p. inspektor uwzględniał wszystkie „ a le“ ! 
Niestety, wiadomo mi dobrze, że w „chajderach0 
przemyskich co najmniej 4/6 żydków, ćwiczących 
się w fanatyzmie religijnym i nienawiści ku 
chrześcianom liczy ponad 6 lat życia, a mimo 
to nikomu ani przez myśl nie przejdzie, grozić 
chałatowcom zamknięciem ohajderów.)

Przeciwnie w o c h r o n k a c h  katolickich 
z dzieci starszych (od 6 do 8 roku życia) pozo 
staje jedynie bardzo mały procent, nie rozwinię­
tych fizycznie lub umysłowo i nie mogących 
skutkiem tego korzystać ż a d n ą  m i a r ą  z n a ­
uk elementarnych, w szkole publiąznej udzielanych. 
Nie rozumiem przeto, jakimi pobudkami k iero­
wał się p. Szafran, grożąc zamknięciem ochrony. 
Podając zaś ten fakt do publicznej wiadomości, 
żywię nadzieję, że n a c z e l n e  władze szkolne 
nie dopuszczą do wykonania groźby.

B a c m o A Ć  p r z e d  W i k a r ó w k ą .  Sp ie­
szących na jirzechadzkę na Zamek przestrzegamy 
przed Wikarówką, gdyż od kilku tygodni zary­
sował się na przestrzeni kilku metrów mur łączący 
Wikarówkę z zabudowaniami seminarzyckim i tak ,

że wiatr zrznea z niego odłamki na drogę. O i 
ile nam jes t  wiadome, to reparacya tego mnru 
należy do knmitełji konkurencyjnego, który, jak 
się dowiadujemy, nawet wcale nie istnieje. Cieką [ 
wi więc jesteśmy, kto w danym razie odpowie j  

za wypad»k.
s a i n o w o i u  p r o p i n n t o r o w  p r z e m y ,  

s k i c h .  Dnia 10. b. m. kupił pełuom icnik p. 
G .  z Nowego miasta k ilka ćwiartówrk pi .ca oko­
cimskiego w składzie Schneuera i wyeksjieilyowal 
takowe na kolej Gdy się o tem dowiedzieli dzier­
żawcy propinasyi, skon tisko wali piwo pod pretekstem, 
iż nie zóstało opłacone prapinacyi. E. Scłimeu 
ernwi zaś zagrożono odebraniem koncesje i. Spra­
wę oddano Starostwu; więc spodziewamy się, 
że Starostwo przytrze rogów kacykom jiropina- 
cjjnym, aby wiedzieli, że jeszcze j e s t  ktoś s ta r ­
szy od K. Ereudenheima.

W z y w a i u y  p. inspektora pnlicyi miej­
skiej aby raczył fiakrów pouczyć, iż przy pogrze­
bach nie w o I d o  wymijać konduktu, j a k  t.o mia­
ło miejsce podczas jiogrzeliu śp. Michała Ko­
złowskiego.

List oryginalny Króla Stanisława A u­
gusta do Jaśnie Wielmożnego Waleriaua Hr. 
Dzieduszyckiego, Komisarza podtenczas Cywilno 
wojskowego Z Warszawy dnia 16. maja 1790. 
Mości Panie Komisarzu,' Cywilno Wojskowy P o ­
dolski.

Nie mogłeś zaiste W Pan milszego dla mnie 
wymyśleć wiązania nad to uwolnienie „dziesięciu 
najlepiej uczących się chłopskich synów11 od pod­
daństwa swego. W  kilku widokach dogodziłeś 
przez to Wpan życzeniu Memu. Zachęciłeś całą 
generacyą włości swojej do ćwiczenia i udoskonale­
nia swego. Dałeś przykład niezawodny sąsiadom 
do ulepszenia kondycyi tak  licznej u nas części 
mieszkańców; a uczyniłeś to w takim sposobie 
roztropnym i umiarkowanym, który właśnie wskazu­
je średnią i bezpieczną drogę między przesądami 
dawnemi, a zapędami „zbytniemi*1 tych, którzy 
uwiedzeni czytauiem ksiąg zagranicznych, chcie­
liby „zby t  prędko i zbyt całkowicie" odmienić 
całą sytuacyą ludu chłopskiego u nas, coby 
„pewnie okropne wzuieciło i teralne u nas zamie­
szanie .11 (Dosłownie powtarzają to samo stańczycy!)

Ale tak  „stopniami" postępując jakeś WPan 
uczynił, prawdziwie dobrze można uczynić k ra ­
jowi. Dziękąję vrięc W Panu za to i chwalę Go 
tym affektem i tym szacunkiem, które WPan 
dzielisz w sercu Moim z godnym Bratem Swoim.

S ta n is ła w  A u g u s t , k r ó lp
(Przytaczamy ten list jako  żywy dowód, 

że frazesem, aby „z ludem postępować „stopniami" 
—  i nie „zbyt prędko i zbyt eałkowicie” wo­
juje się u u&a chwała Bogu, już la t  101, mie­
sięcy sześć i dni dwadzieścia siedem ! Czy jeszcze 
długo będzie tego ? (D zw on)

W y r o b y  z ninsy p a p i e r o w e j  znaj­
dują coraz szersze zastosowanie. Między innymi 
wyrabiają już szyoy do okien z tejże masy, a 
chociaż szyby te robią wrażenie mleczuego szkła 
i nie puszczają wiele światła, to znów z drugiej 
strony są złymi przewodnikami ciepła, a wsku­
tek tego używane są w cieplarniach. Oprócz te 
go wyrabiają obecnie walce transmisyjne z ma­
sy papierowej; są one lżejsze od żelaznych, rów­
nio trwałe, a daleko tańsze. Wyrób naczyń z 
masy papierowej rozwinął się bardzo. W osta 
mch czasach wyrabiać nawet zączęto składane 
domy z tej masy, co znaleść może szerokie z a ­
stosowani# przy przenośnych Lazaretach wojsko­
wych, ponieważ łatwo dają się hudować i bardzo 
łatwo przenosić z miejsca na miejsce.

Dział ekonomiczny.
S t o w a r z y s z e n i e  p o l s k i e  w  W i e d n i u

pod godłem ,,Zgoda,*' zostające potl protektora­
tem J. E. f)ra  Franciszka Smolki,  rozszerzyło 
znaczn ie  swój zakres działania ua podstawie 
zmiany s ta tu tów , przez rząd potwierdzonych. 
Jednym z celów Stowarzyszenia jest obecnie po­
pieranie przemysłu i rękodzielnictwa polskiego 
w ogóle; przeto z początkiem roku bieżącego wy­
najęło stowarzyszenie obszerny lokal, niedaleko 
śródmieścia położony, w którym umieszczono 
szkółkę polską, oraz stałą wystawę wzorów i 
próbek wszelkich wyrobów krajowego przemysłu, 
któreby mogły mieć zby t w Wiedniu i za gra 
nicą. Obok tego będzie utworzone stałe biuro in 
formacyjne. Projektow ana stała wystawa prób i 
wzorów przemysłu polskiego w Wiedniu może 
|)rzy poparciu tak interesentów, jak  i stowarzy 
szeń pobratymczycli ze granicą  dać początek in- 
stytucyi, k tóra  rozwinie się pewno ku użytkowi 
ególnemu Biuro informacyjne na zadanie infor 
mować rodaków, przybywających do Wiednia, lub 
mających w Wiedniu interesa, o stosunkoch miej­
scowych.

Aby projekta powyższe wprowadzić w życie 
jaknajwcześniej, potrzeba stowarzyszeniu poparcia 
ogóły polskiego tak  moralnego, ja k  materialnego, 
dlatego odzywa się ono do władz autonomicznych 
i wszystkich polslęillt stowarzyszeń, in<tyturyj 
itd. Z prośbą, aby dą-bśuJri jego bądź radą, bądź 
czynem — jak  n. p. przystąpieniem na członka

i zgłoszeniem jak  najliczniejszych okazów i wzo­
rów na stałą wystawę —  popierać raczyli. W 
celu skutecznej organizaeyi biura informacyjnego 
byłoby bardzo poźądanem, aby wszystkie polskie 
instytneye, spółki, stowarzyszenia itd. swoje statu- 
t a  i sprawozdania stowarzyszeniu jak najrychlej 
nadesłać raczyły. Adres sekretaryatn  stow, „Zgoda1* 
jest następujący : Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 11
róg PUniglgasse Nn. 24.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
I k e n r y k  S i o t w l ń u k i .

R u b r y k a  „Na de s ł an e"  nie poohndzi od 
Redakcyi .

li adeałfene.

Oświadczenie.
Nie chc ąc  u t r u d n ia ć  k o m u n i k a c y i  na  

d r o d ze  mie j sk ie j ,  z ł o ż y łe m  p o z o s ta ł ą  od 
b u d o w y  n i e z n a c z n ą  re sz tę  m a t e r y a ł u  d r e ­
wn ian eg o ,  n a  d rożyn ie  za  m o s t k ie m  z m e g o  
w ła s n eg o  g r u n t u  p oc hod zą ce j ,  do  r ea lnośc i  
lk.  33 w P r z e m y ś l u  n a  u l i cy  P t as i e j  po ­
łożone j  licz. kat .  2715 ozn aczon e j  i w y ł ą ­
c z n ą  moją  w łas no ść  t a b u l a r n ą  s t a n o w ią c e j .

J a k k o l w i e k , za  chw i lowe  z ł o że n ie  
m a t e r y a ł u  bud ow lanego ,  pod  k a m i e n i c ę  na  
u l icy Zielonej  się b u d u j ą c ą ,  w y m i e r z o n ą  
mi t a k s ę  20 zł .  a. w. w  k as ie  mie j sk ie j  
uiśc i ł em,  i choc iaż  j u ż  od  1. l i s to pada  b. r  
wszys tk ie  zb ęd ne  m a t e r y a ł y  ze s k r a w k ó w  z 
mi e j sk ich  d ró g  u p r z ą t n ą ł e m ,  — to n i e w y m o ­
w n e  zdz iwien ie  we mnie  w y w o ła ło  p r z y ­
s ł an e  mi tymi  dn iami  przez  p a c h o ł k a  p o ­
l icyjnego ,  r z e k o m o  z M a g is t r a t u  p o c h o d z ą ­
ce,  u s t n e  po lecen ie u p r z ą t n i e n i a  n a  po­
wyższe j  d r o ż y n ie  p r z e z e m m e  z ło żo n eg o  
bu du lc u .

Nie  b ę d ą c  an a l f ab w ty s t ą  a u p a t r u j ą c  
w t em s a m o w ł a d n e m  p o s t a n o w ie n i u  M a g i ­
s t r a tu ,  z a m i a r  u k r y t y ,  r u g o w a n i a  mnie  z  
mej  własności ,  w r o d z a ju  ś .  p. n a j a z d u ,  
o c z e k u j ę  z M a gi s t r a tu  w tym wz g l ę dz ie  
po l ec en ia  p i semnego ,  o p a r t e g o  n a  p o w o ­
d a c h  t e go  z a r z ą d z e n i a ,  t e m  bardz ie j ,  że  
o be c n ie  n a w e t  w ła d z e  r z ą d o w e  w sw yc h  
za rz ą d z e n i a c h ,  d o t y c z ą c y c h  s t ron ,  z w y k ł y  
p i semnie  z a w i a d a m i a ć ;  d a l sz y  p r ze b ie g  tej  
anom al i i ,  wraz  z im i en n e m  n a p r o w a d z e ­
n iem m o to r ó w  tego  s z cz eg ó ln e g o  z a u p i e . 
k o w a n i a  się M a gi s t r a tu  t ą  s p r a w ą  w n a ­
s t ę p n y c h  n u m e r a c h  mie j sc ow ego  d z i en n ik a  
podać  nie o m ie sz k am .

K o n s ta n ty  F in i k  
w ł a ś c .  r ea ln .  n a  P o d z a m c z u .

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Z a  o k a z a n e  mi w c i ęż k i m  s m u t k u  

wspó łczuc ie  i za  o s t a tn ią  p rzys ług ę ,  o d d a n ą  
m e m u  n i e o d ż a ł o w a n e m u  mężowi ś.  p .  Mi­
cha łowi  K o z ło w s k i e m u ,  s k ł a d a m  imi en iem 
w ła s n em  i imien iem m y c h  dziec i  W s z y s t ­
kim,  k tó r y m  ciężki  do la  m o ja  osob iście 
po d z i ęk o w an i a  z łożyć  nie  p o zw al a ł a ,  na  
t em miej scu n a j g ł ę b s z e  po d z i ęk o w an ie .

M icha lina  K ozłow ska  
P rze my ś l ,  12. g r u d n i a  1891.

Drobne ogłoszenia.
P I  O  O (rontowy pr/,y gościńcu pod budowę o- 
I I O w  koło 160 sążni k r t .  na Jarosławskim 
trakcie (uhea 3. Maja) jest do sprzedania.

R n  l r u n a i n r i d  w ryukn 1 sklep i 2 potniesz- 
1/U  n j l l a j ę w a  kania o 4 poko|aeh dalej na 
bramie „obok hotelu Przemyskiego". 3 sklepy 2 
pomieszkania o 4 pokojach 2 pomieszkania o 3 
pokojach. Bliższa , wiadomość u właściciela p. E- 
mila Piskorza.

Pianino i
SK1EG0 ul Mickiewicza lk. 164

Rozkład jazdy.
Czas średnio europejski, późniejszy o 34 roinnt 

od Przenn sk iego
Z Przemyśla do Lwowa od. Ii id/.i pociąg oso 

Itowy o godz. 5. miu. 2 , rano, kuryerski o godz 
1 min, 18 po j>łd., mięszany o godz. 3 min 16 po 
płd , osobow-y o godz. o. min. 59 wieczór.

Z  Przemyśla do Krakowa odchodzi pociąg o- 
sobowy o Kod'- 6 mm. 3 t  rano, osobowy o godz. 
9 miu 37 reno, kuryerski o godz, 4 ,u iu. 3  p0 
płd , oso bow y o godz. 10 min. 51 wiecz

Z  Przemyśla do Chyrowa, odchodzi pociąg 
osobowy o gad'. 8 . min. p rano, mięszany o godz. 
1 min. 49 p‘> pM., osobowy o godz. U  „dn. 43 w 
nocy.

Z  Przemyśla do Chyrowa, Zagórza, Uuo-Labortm
odchodzi poci g osobuwy o godzinie 7 min. *2 
wieczór

Do Przemyśla z Chyrowa przychodzą pocią­
gi lok. lite pociąg osobowy o godz. 3 min. 6 
rano, mięs/, my 0 Ko-lz. 12 unu. 49 po płd., mięszany 
o godz. 7 min. 56 wieczór.

Do Przemyśla z .Meso Laborcz, Zagórz 1 
Chyro va ....ciąg o s o b o w y  o godz. 7 uun. 22 rano



G A Z E T A  TZEM YSKA z d. 13. g rudn ia  1891.

A P T E K A  l l l  G W I A Z D Ą
w Przemyślu

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j ,  p o l eca  :

Środki tualeiowe
w wielkim w yb o rze :

Berlinny, mydła, pudry francuskie, ang ie l­
sk ie  ■/. najleps'/.} eh fabryk. Inne perfumy i 
m yd ła  w  cenie 15, 20, 25, 39, 42 l.r>, 50, f>0 et. 
Wody ko l ońs k i e  z trzeeh fabryk z,Kolonii 111• 
kun 40, f>0, fiO, 1 zł 1 bu. OCTY toah-lnwe, 
pomady, olejki do włosów, tixatnavy, Uren y, 

gliceryny, brylantyny i t p.
W O D Y  d o  LIST i Zh^BÓW.

PRZYRZĄDY TUALEIOWE:
Szczoteczki do ztjbów i rak w )bór wielki 
łabędziki do pudru, puszki do iu)deł, gąbki, 
rozpylacze do perfum i wód pachnących.

C a c l n . u x  a r o m a t i ą n e  d o  u s t  i t .  p.
W Y B Ó li W I E K  1 i G E N Y  N I S K I  E.

H a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  p ły d  do o d m ła d za n ia  w łosó w  
R e g e n e r a t e u r

siwym włosom uadaje kolor naturalny da-

^  |  Magazyn odznaczony na wystawach krajowych |
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Nin ie j sz em  ma m zaszczyt ,  donieśl i  Szan.  P. T.  Pu b l i cznośc i ,  żo na 
d an e  mi r a d y  / e  s t ro ny  moich P rz em ys k i ch  kli t tntów

o t i łu r / .y łn in  In p i e r n s z y  l e g o  r o d z a ju

z d n i e  m d z i s i e j s z y  m.

Magazyn i pracownię futer
dla Dani i Mężczyzn

w k tó r ym  s p r ze d a j ę  P A  L T O T  Y d a m s k i e  d łu g ie  i k r ó tk ie  (nowy fa 
son s u r d u t o w y )  m a n ty le  11 O T  l N D Y ,  1*' IJ T  11 A męsk ie  mias towe  
i do p  O  I) U () Ż Y.  M A P Y N A R K I  do po lowan ia ,  R () A K O L 
N 1 E  R /  E  (Stuart ) .  Z A R Ę  K A VV K 1, G Z A P K 1  m ęz k ie  i d am sk i e  
p o d ł u g  n a j n o w s z y c h  fasonów.  R Ł  A Al Y gotowe,  p o d sz y c i a  ró żn e g o  r o ­
d za ju  i S K O R Y  p o je d y n c z o  i hu r tow nie .  D la  w y g o d y  Szan.  P. T .  P u ­
bl iczności  s p r ze d a j ę  go tow e  W  ( E  R Z G II Y n a  f u t ra  da m sk ie  i męzk ie  
z mojej  w łasne j  p rac o wn i .  P ra cu ją c  w w y ż  w s p o m in a n y m  za w od z i e  su 
mienn ie  od lat  29 i o b r a c a j ą c  z n a c z n y m i  k ap i t a ł am i ,  mogę  to w ar  t amo 
n a b y ć  a więc l tan ie j  sp rze dać  niż wsze lk ie  t ego ro dza ju  inne h an d l e  
w G;il icvi .  czego  da ję  d o w o d y  r o z s y ła ją c  swój to w a r  po w szys tk ich  w ie l ­
kich  j a r m a r k a c h  w ( i a l i c y i  de (J/ .erniowicc,  T a r n o p o l a ,  Głaszkowic .  
U lm o w a  i t d.

Nie wątpię ,  że S zan .  P. T .  Pu b l i cz noś ć  l icznie odw iedz i  mój za k ła d  

i k reś l ę  się z sz a c u n k i e m

Marya Mrozińska
P r z e m y ś l  u l i c a  F r a n c i s z k a ń s k a ,

9— IZ H o te l  p o d  O p a tr z n o ś c ią .
G ł ó w n y  s k ł a d  we L w o w i e  u l i ca  S o b ie sk i ego  1. 7.

płócien korczyńskich i i _ |
ulica Franciszkańska I. 104

kr&jswej fabryki tkackiej
stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką

W  P R Z E M Y Ś L U

poleea
czysto lniane i kon opne  p łó tna  od 
na jg rubsz ych  do pakowania  mebl i  do 
najcieńszej  w e b y ;  obrusy,  serwety,  
ga rn i tn ry  do kawy,  chus tk i  do nosa,  
ręczniki ,  piki, d y m y,  d re l i chy ,  ście- 
reczki  i t. p. w y ro b y  t k a c k i e  korezyń- 
skie. K o c e  i s u k n a  n a  b u n d y ,  r ę k a ­
wiczki  i cz apk i  z L e ż a j s k a  i R a k sz a w y ,  
p ł ó c i e n k a  i ox f o rdy  A n d ry c b o w sk ie ,  
Wielki  w y b ó r  kap na ł ó ż k a  i s toły  
i portyer,  k ra w a te k  od 10 ct. wyże j  
kołnie rzy,  mankietów,  nici Clarka ,  
ba w e łn y  w różnych  ga tu n k a c h  i ko­
lorach.  W ł a s n y  wyrób  b ie l i z ny  m ę ­

skiej i damsko j.
Przyjmuje zamówienia na wory, płachty, 

Bienniki licząc po cenach umiarkowanych.
Cenniki i s ta tu t Towarzystwa na żąda- 

Die gratis i fraDCO.

Opakowania się nie liczy.

G ł ó w n y  s k ł a d  we L w o w i e  u l i ca  So b iesk ie

Za towar kupiony u mnie gwarantuje
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C Y R K  U l ,  A l t N A

A P T E K A
Schwarza w Przemyślu

poleca

P I W O  S Ł O D O W E  H.iftii,  W I N A  L E ­
C Z N I C Z E  M ik ol a sc lo i  i f r a n c u s k i e ,  
K O N I A K  K U R A C Y J N Y  IM N E T  0 A -  

S T I Ł Ł O N ,
k o n i i i k o w n  s ł o d o w y  w y c i ą g  pr z e c iw  

KASZLOWI i (H R Y iC E  
Ł Z l O K A  P I E R S I O W E  Dr .  S e c  b u rg e ra .

Z m iana lokalu.
Mam z a s z c z y t  d o n ie ść  P. T.  

Pub l i c zn ośc i ,  że z dn ie m 
1. listopada 1891 r. 

] ? 2 : 2 j © n . i o s ł © m  8wój

h a n d e l  t o w a r ó w  p o ł u d n i o w y c t i
jakoteż

2 4 W Y  i  C T J K E Ł T T
do kamienicy p. Aschkenazego

przy ulicy Szerokiej.
Upraszając nadal o łaskawe wzglę­

dy, kreślę z poważaniem
M. L U F T .

S i S

C. k. medal państwowy za wyrób 
bielizny trwałej i znakomicie 

przylegającej.
W raz ie  potrzeby sp raw ien ia

proszę zażądać nade- 
słania obficie, rycinami 

zaopatrzonego
c e n n i k a  b i e l i z n y

z  f a b r y k i  b i e l i z n y

Ed. Turetschka
w Bornie morawskiem

(Adlergasse 4.) bez­
płatnie i Jranco. i

Y Dom komisowy i spedycyjny
w P R Z E M Y Ś L U

r t ^  
ni

s p r z e d a je  P R U S K I E  W Ę G L E  K A ­
M I E N N E  i D R Z E W O  O P A Ł O W E
w ł a d u n k a c h  cało w ag on o w y ch ,  j a k o ­
t eż  p o je d yn cz o  z od s ta w a  d o  d o m u .

 — —  --------------   4 y

P R Z E C I W
[l kaszlowi, chrypce, katarom płuc 

astmie, kokluszowi i t. p.
O L E J  R Y B I  Z M I Ę T U S A  daszka 

40, 70 ct. i 1 zł
SOK STYRYJSKI flaszka 80 ct.

S O K  Z I O Ł O W Y  f l aszka  1 ztr .  29 ct.

U
u

b
H E R B A T E  R O S Y J S K A* t
w  I i r y i d l i a l i i c i n  u p a k o w a n i u  d u s T a u  
m o ż n a  w  i i a j n i n i c i s z y c l i  i l o ś c i a c h  o d  

fi g r .  p o c z ą w s z y

YY S K Ł A D Z I K

płócien korczyńskich
W  P R Z E M Y Ś L U

p r z y  ulicy F r a n c i s z k a ń s k i e j  I. 104 n a ­
p r z e c i w  a p t e k i  p. S c h w a r z a

' / ,  k L .  od 1 <!0 do .'i 80 
w p a c z k a c h  '/* i >/,, klir.

•Ul
SYKUP Z 1’OOLOSKOK. W APNA flaszka 

I zł. 20 ot. i 1 zł. do ct.
ZIÓŁKA SKKUUIiGKKA pakiet 20 ot

Z I Ó ŁK A D A W I D A  p ak ie t  20 ct.

ZI ÓŁKA PIERSIOWE. SZŁA/-O W li, pakiet 
10, 20 ct.

P  A S ł-T  V  I. K  1 SODKŃ-KIE, pudełko 
Ot; ct. M Gil O W 38 , i .  0  ER A IJ OKI, A 
znak.unitu pipleł«o 1 /I Sl.tlOOWK 
to cl. Z BABKI :t() . 1. SZŁAZOWK
2(1 ct. i t. p.

p o l e c a

APTEKA pod „GWIAZDA"
■w P r z e m y ś l u .

fi

!

Senzacyjna nowość dla pan!
Nie pobierając poprzednio nauki kroju i krawioczyzny potrafi 

każdy brać miarę, narysować model i przykroić za pomocą c k. 
wyłącznie uprzywilejowanego

patentowanego J k s c t l s o r "  przyrządu do przykrawania
tak  sukienek dla dzieci, jak  i dla osób dorosłych. Poręcza się d o ­
kładność w m i arze i w kroju. Tysiące ndelych prób przemawia za
prak tycznośeią

patentowanego „Ekscelsior“ przyrządu do przykrawania,
który powinien się znajdować w każdym domu.

Przyrząd wspomniany jes t  nader ła twy do zastósowania, tak, 
ż,c nawet m ałat dziewczynka może nim pracować. Wykonanie jes t

nader btaranne i trwałe. Cena przyrządu wraz z instrnkcyą we wszystkich jeżykach 3  z ł .
W ysyła się dwa razy dziennie za pobraniem. Za nadesłaniem kw oty 3 zł. 20 ct. zostanie
cały przyrząd odesłany franko.

Wyłączny skład główny u właściciela uprzywilejowanego przyrządu :

S O b & T T  i  W I E D E ł T
( W i e n ,  I l „  l l n t e r e  U o n n n s t r a s i e  4 9 . )

p p W n e  z a s t ę p s t w o  dla  W ę g i e r :  1*. W i l h e l m  Go t t l i eb ,  P e s t  ( Bl ldapes t ,  A n d r a s s y s l i a s s e  49.)

£

^  W  nowym lokalu. ^

D R O G U E R Y A  

P E R F U M E R Y A

D. Ludkiewicza
w Przemyślu,

ulica Franciszkańska
poleca Szanownej I*. T.  Publiczności 
skład i sprzedaż hurtowną i drobną 
nuateryałów i przetworów aptecauych* 
przyrządów chirurgicznych, opa trun­
ków, środków tu  fletowych, inydćł, per­
fum, po trzeb  gospodarskich,  farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, desinfek- 
cyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador” 
H e r b a t a  c h i ń s k a
rosy jska w p a e z k */,, '/, fun to w y ch .
K A W A  A R A R S K A  Ucylou i Kuba  

funt 1 - 1 0  ct.
RUM J A M A J K A .
OLIWA H IC E JS K A  od 12 ct.
O C E T  W I N N Y  10 i 32 er 
Ż E L A T Y N A  b ia ła .
K A D Z I D Ł O  K R Ó L E W S K I E  autiiuia- 

zmatyczne  w płyuie.

Nieprzemakalne smarowidło na buty.
S Z U W A K S  w l) laszauycb pu de lkach .  
M A S Ę  F R A N C U S K Ą  do z • piis/.c/.ania 

pod łó g  w li odcieniach .
Korki ,  gąbki ,  pędzle,  s/ .nury gumo we 

. i rury szklarnie  do kot łó  v paró-  
wyeh,  begary ,  ru ry  gu inowe do śc ią  
gau ia  piwa,  p r zez e rw a ty  wy gumo ■■ .
Nowość p w f u n i y  a  la  L i l a a  

i L i r y n g i i .
Zamówienia z prnwiiwyi uskuteczniam 

odwrotną pocztą.
Z wszelkimi poważauiem

0. Ludkiewicz.
£

N A D E S Z Ł O
3 0 0  s s t t i ,

p r a , w ć L z 3 - w ^ c ł a .

ł s  &  3SL & , S *  Ć

'Zł
nnjlepsiae  ś p i e w a k i  r ó i u e g c  r o ­
d z a j u  i są  p r z e z  8  d n i  d o ,  sprae-  
d u n ia  w H O T E L I  R U B ir iH tsŁ lJ i .

Drukiem S. F. Piątkiewicza w Erzemyślu.


